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Przed generalnym szturmem na składy soli.
Nowe walki i ataki na policię w Indjach.

LONDYN, 20.5. Komunikńt wy­
dany przez zarząd angielski w 
Indjach określa sytuację w kraju ja  
ko nadal niepewną i poważną, przy 
czerń stwierdza, że przywódcy kon­
gresu wszeckindyjskiego postanowi 
li walkę swą z całą konsekwencją 
prowadzić nadal.

Ze swej strony władze angiel­
skie zapowiadają, że nie pójdą na 
ustępstwa wobec hindusów i dla 
zwalczenia ruchu wolnościowego u 
żyją wszystkich sił, jakiemi rozpo­
rządzają.

. Komunikat dementuje wiadomo 
ści o bestjalskick czynach gandby- 
stów szczególnie zaprzecza, jakoby 
hmdusi mieli związać i- żywcem spa 
lic 6 policjantów, a innym wyklu­
wać oczy.

> Prywatne doniesienia z Indyj 
mówią o groźnej wręcz sytuacji w 
okolicach Peszawaru. Policja skonfi 
skowała w Peszawar pomnik usta­
wiony ku cztei poległych podczas o 
statmeh zajść hindusów.

Gandhyści postawili av dniu 
wczorajszym nowy pomnik, przy- 
■'zem doszło do starć z policją. ' .

„Daily Mail“ twierdzi, że rząd

NOWY PR E Z E S BANKU 
POLSKIEGO.

WARSZAWA, 20. 5. (wł.) We­
dług krążących pogłosek, prezesem 
banku polskiego mianowany ma być 
dotychczasowy komisarz banku p. 
Barański, dyrektor departamentu 
obiegu pieniężnego w ministerjum 
skarbu. Miejsce p. Barańskiego w 
ministerjum ma zająć Avicedyrektor 
dep. obiegu pieniężnego p. Bron i ew- 
ski.

indyjski nie nosi się z żadriemi za­
miarami wdrożenia rokowań z 
Gandhim.

W Madras doszło wczoraj wie­
czorem do nowych zaburzeń. Policja

aresztowała kilkanaście osób za rzu 
canie bomb i kamieni na policję.

„Wolontar jusze" organizują na 
dziś wielki szturm na tereny solne 
w Naupada.

Aresztowanie szpiega niemieckiego w Warszawie.
WARSZAWA, 20. 5. (wł.) Dziś 

aresztowany został w stolicy szpieg 
Stefan Błaza. Okoliczności areszto­
wania szpiega są nader interesujące.

Mianowicie kiedy Błaza zajechał 
autem do hotelu Bristol, w tej chwi­
li zajechało drugie auto z policją i 
wywiadowcami.

W pewnej drwili' wywiadowcy

przystąpili do Błazy i nałożyli mu 
kajdanki, oświadczając, że jest a- 
reszto rwany.

Okazuje się, że Błaza śledzony 
był przez wywiadowców, oid chivili 
przekroczenia granicy polsko - nie­
mieckiej. Do W arszawy Błaza przy­
był w celach wyAviadu.

Niemieccy truciciele.
Rząd pekiński wzywa ligę narodów do ukarania niemców

_ BERLIN , 20.5. Koalicja chiń­
skich wojsk północnych, dowodzo­
na przez gen. Jen - Si-Szana ogłasza 
wiadomość, iż władzom francuskim 
w Indochinach udało się przytrzy­
mać transport gazów trujących, 
przeznaczonych dla rządu naniriń- 
skiego.

Transport ten przybył drogą 
morską z Europy, następnie zaś 
skierowany miał być do Nankin u 
drogą okólną przez proAvincję 
Yunnan, aby nie wzbudzić podej­
rzeń u. przedstawicieli państw euro 
pejskich w Chinach.

Według danych posiadanych 
przez gen. Jen  - Si - Szana gazy

trujące sprowadzone zostały pizez 
rząd nankińslri z Niemiec, stAvierdzo 
no również, iż nie był lo pierwszy 
tego rodzaju transport.

Gen. Jen- Si-Szan o wykryciu 
transportu gazów trujących zaAvia- 
domił sekretarjat ligi narodów, przy 
czem av zawiadomieniu tem m. in. 
pisze:

Pekin żąda, ażeby kraj, który 
postanowienia ligi narodów o 
sprzedaży gazów trujących w ten 
sposób naruszył i rządowi nankiń- 
skiemu usiłował dostarczyć najnie­
bezpieczniejszej trucizny był lak nka 
rany, jak na to zasługuje-..11

Ogrody i lany żyta znikają pad ziemią.
Nowe czeluście otwierają się w Harcu.

BERLIN , 20.5. Znękane pod- li maszynowej cukrowni, oddalonej
o 50 metrów od miejsca katastrofy, 
zarysowały się niebezpiecznie.

Woda zalewająca szyb kopalni 
soli potasowych dosięga obecnie 175 
metrów ponad poziom najniżej po­
łożonej sztolni.

Okazuje się, że mimo JO dnio­
wej przerwy ruch podziemny nie 
uspokoił się. Na gościńcach i torze 
kolejowym pojawiają się nowe szcze 
liny i leje.

LOS S E S JI N AD ZW Y CZAJNEJ 
ROZSTRZYGNIE S IĘ  JU TRO  

LUB PO JU TRZE.
WARSZAWA, 20. 5. (wł.) P. pre 

zydent Rzplitej, po powrocie ze Spa 
y, podpisał dekret, w sprawie zavo 

fama sejmu śląskiego. Pierwsze po­
siedzenie odbędzie się w poniedzia­
łek, dn. 27 b. m. Na posiedzeniu tem 
dokonany zostanie Avybór prezyd- 
jum sejmu śląskieg.

Dziś sp o d z ieA v a n o  s ię  również u- 
kazania dekretu p. prezydenta o ó p b j l  m a  m m # *  & ••

Sztandar dla 72 p. p. w Radomiu.
lub ^ u t r z ^  §° Sl? nal(iŻy P ;+ro> IN IC JA TY W A  ZW IĄZKU PRACY O B Y W A TELSK IEJ KOBIET.

ziemną katastrofą miasteczko Vie- 
nenburg u podnóża gór Harcu zo­
stało po 10-dniowej przerwie avczo- 
raj ponowmie nawiedzone katakliz­
mem.

W pobliżu gościńca, prowadzące­
go do Osterwick zapadł się nagle 
łan żyta na 20 metrów w głąb zie 
mi, w promieniu 30 metroiv.

Z kolei usunął się w ziemię na 
głębokość 8 metrów ogródek w obrę 
bie cukroAvni. Ściany masywnej ha

lub pojutrze.
W  kołach politycznych lansowa­

na była dziś pogłoska, że gdyby na 
nadzwyezajnem posiedzeniu sejmu 
opozycja zachoAyała się umiarkoAAra- 
me, rząd wystąpiłby z projektem u- 
tworzenia specjalnej komisji gospo 
darczej, składającej się z przedsta,- 
wicieli sejmu i rządu, dla zaopinjo- 
Ava.nia projektów gospodarczych-

O POMOC DLA ROLNICTWA.
-ł ^A R SZ A W A , 20. 5. (wł.) Mini- -

Lik v0-]11-1? ’ Jan  ta  Połczyński się uroczyste otwarcie targÓAv wio-
i ,Z1S naradę z ministrem skar sennych w Katowicach, na które

szewskim, w spraivie poło- przybyli przedstawiciele władz pań
mmi' niC Va?V ° na 'es!° PrĘed zbio stwovvych, samorządowych, przemy
Mm re.‘s . . bowiem jest dla słu i kupiectwa, oraz zaproszeni
rolnictwa najcięższy. goście.

RADOM, 20. 5. (wł.) Dziś odby- osobach pp. Lisieckiej, Osińskiej i 
ło się walne zebranie związku pra- Smyjewskiej udaje się do p. pułk. 
cy obyrvatelskiej kobiet w Radomiu. Karyińskiego, dowódcy 72 p. p.
Na zebraniu tem powzięto uchwałę Piękny czyn związku pracy oby 
ufundowania norvego sztandaru puł watelskiej kobiet jest wyrazem 
kowego dla 72 p. p w Radomiu. szczerej sympatji, jaką społeczeń-

W tej sprawie jutro, 21 bm. o go stwo> radomskie żywi dla swojego 
dżinie 11-ej delegacja związku w garnizonu.

Otwarcie targów wiosennych w tCatowicach
KATOW ICE, 20.5. (wł.) Dziś

popołudniu na terenach wystnwo- 
Avych w parku Kościuszki odbyło

Po przemówieniu prezydenta mia 
sta Katowic p. Kocura, który pod­
kreślił znaczenie targu, mającego na 
celu zbliżenie konsumenta i produ­
centa, wiceprezydent Katowic prze­
ciął wstęgę, otwierając tem samem 
Ayystawę. Następnie goście udali 
się na zwiedzenie w y s t a w v .

lW YJAZD GEN. GÓRECKIEGO.
WARSZAWA, 20. 5. (wł.) Pre­

zes B. G. K. gen. Górecki udaje się 
av pierwszych dniach przyszłego .nie 
siąca do Paryża i  Londynu, av celu 
kontynuowaniu pertraktaeyj po­
życzkowych. Następnie gen. Górec­
ki wyjedzie do StanÓAV Zjednoczo­
nych na kongres F idacu .' Podobno 
kandydatura gen. Góreckiego na 
prezesa Fidacu jest jedną z najpo­
ważniejszych

PRO TEST PRZECIW K O  
M ACHINACJOM  EN DECKIM  

w Gdyni.
GDYNIA, 20. 5. (wł.) Dziś odby­

ły się av Gdyni narady 56 organiza- 
cyj społecznych av sprawie poe/y 
nań obwiepołu na terenie Gdyni.

W poAvziętych rezolucjach zebra­
ni stwierdzają, że sprawozdania ze 
zjazdu obozu wielkiej Polski są nie­
ścisłe.

Na rezolucjach tego zjazdu p o d ­
pisane są organizacje, które w zjeź- 
dzie udziału me brały i nie zezAvoli- 
ły na podpisanie ich pod rezolucja­
mi. Następnie zebrani sprzeciwiają 
się mieszaniu Gdyni do walk party j 
nych. W końcu Avszystkie organiza­
cje Ayyrażają calkoAvite zaufanie 
dla poczynań czynników rządoAyych.

BOJÓW KA KOM UNISTYCZNA 
NA ROW ERACH.

BERLIN , 20. 5. Grupa komuni­
stycznych demonstrantÓAY dokonała 
wczoraj zuchwałego napadu na kon 
sulat angielski av Kołouji.

Z okrzykiem: „Precz z Maedo- 
naldem" komuniści obrzucili gmach 
konsulatu gradem kamieni, w ybija - 
jąc w oknach Avszystkie szyby. Ńa- 
stępnie czerwoną farbą naraaloAvali 
na chodniku przed konsulatem sze­
reg obraźliwych napisoAV av rodza­
ju : „Precz z psem Macdona!dom“. 
„Precz z rękami od Indyj".

Zanim na miejsce przybył od­
dział policji komunistyczni demon­
stranci wsiedli na rowery i zbiegli,

DZIECKO POD PĘDZĄCYM 
POCIĄGIEM .

BYDGOSZCZ, 20. 5. Na lorze 
kolejowym opodal Dubelna bawił 
się 3-letni synek gospodarza Sinin- 
gera.

W pewnej clnvili nadjechał od 
strony Działdowa pociąg osoboAvy 
pędząc wprosth na bawiące się dziec 
ko. Stojąca opodal m atka chłopca 
znieruchomiała z przerażenia.

Po przejściu pociągu, chłopczyk 
wprost cudem uratowany, płacząc 
ze strachu, pobiegł ku matce. Dziec­
ko doznało tylko powierzchownych 
skaleczeń głowy.

3 .0 0 0  łyończyków skarży  
magistrat.

PARYŻ, 20.5. W Lyonie rozpo­
czął się dziś olbrzymi, sensacyjne 
proces, w którym głównym oskarżo 
nym jest zarząd miasta.

Z górą 3000 obywateli stworzy­
ło związek poszkodowanych przez 
epidemję tyfusu w listopadzie 1928 
r. i wystąpiło na drogę sadowią prze 
ciwko miastu, obwiniając magi­
strat, iż przez niedbalstwo dopuścił 
do zakażenia wody w wociągach co 
stało się główną przyczyną rozsze­
rzenia się epidemji.

W grę^ wchodzi olbrzymia suma 
50 miłjonów franków, której, jako 

^odszkodowania, domagają się od za 
rządu miasta powodowie.
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Senerał Borecki 
prezesem rady 
Starachowic.

B.. min. Kiarner pre esem  zarządu
Odbyło się av Warszawie zebra­

nie akcjonarjuszów zakładów sta­
rachowickich, na którem zarząd w 
osobie b. prezesa K larnera złożył 
sprawozdanie z działalności zakła­
dów za rok 1929-ty.

W wyniku wyborów weszli do 
rady nadzorczej pp. gen. dr.Góroc­
ki, jako prezes, oraz mz. Kiedron 
i gen. Rudolf Prich. _ .

Do zarządu wybrani zostali : mz. 
K lam er jako prezes i dr. Osowski
jako wiceprezes.

taiiUsresowanie pożyczką  
budowlaną na prowincjL
Zainteresowanie nowoemitowaną 

premjowa pożyczkę budowlana na 
prow'ine.ii jest bardzo duże. Ze wszy­
stkich stron otrzymujemy wiadomości 
o zainteresowaniu sic tym  nowym  
papierem państwowym przez sfery gieł 
dowe i finansowe całego kraju.

Sądząc z tego rozgłosu, jaki osiągnę 
ła nowa pożyczka jeszcze przed rozpo­
częciem subskrypcji, będzie ona według 
wszelkiego prawdopodobieństwa pokry 
ta w ciągu kilku dni z dużą nadwyżką.

S ilą  atrakcyjną przyciągającą już 
dziś szerokie warstwy społeczeństwa 
są niebywałe możliwości wygranej, ja 
kie pożyczka ta  daje w ustalonym  pla 
nie losowania premij. Również niska 
cena obligacyj przyczynia sic do zache 
ty  kupienia tej pożyczki przez szerokie 
koła ludności.

Sfery giełdowe zaś obliczają na szyb 
bką zwyżkę kursu tych obligacyj po 
wprowadzeniu ich na giełdy. Do od­
działów banków i urzędów pocztowych 
na prowincji napływają zewsząd za­
pytania o szczegóły em isji tej pożycz 
ki jak również o termin subskrypcji.

D latego też podajemy, że sub­
skrypcja odbywać się będzie od du. 2 
do IB czerwca r. b. we wszystkich od­
działach banków, biorących udział 
w syndykacie gwarancyjnym  oraz we 
wszystkich urzędach pocztowo - tele­
graficznych na terenie całego państwa.

Rozkład największego stronnictwa francuskiego

Fałszowane nawozy 
sztuczne.

TORUŃ, 20.5. W związku z ujaw- 
nlonemi nadużyciam i w dostawach na 
wozu sztucznego, w dniu 19 bm. z na­
kazu władz prokuratorskich aresztowa 
no d-ra Langego, dyrektora cukrowni 
w Chełmży, oraz inż. cheiuji Busza 
pod zarzutem oszukańczych manipula- 
cyj przy dostarczaniu saletry ch ilij­
skiej plantatorom buraków cukrowych.

Jak się dowiadujemy, szkody z tego 
powodu, które ponieśli zainteresowani 
rolnicy, sięgają setek tysięcy złotych.

Oszustwo to uprawiane było od sze 
regu lat a polegało na tern, iż do sale 
try chilijskiej dosypywano około ,‘!0 do 
40 proc. piasku i w ten sposób sprzeda 
wano plantatorom buraków cukro­
wych sfałszowany nawóz sztuczny ja ­
ko pełnowartościowy.

Rolnicy już od szeregu lat skarżyli 
się na złe urodzaje buraków cukrowych 
na Pomorzu i sąsiednich powiatach wo 
jewództwa warszawskiego, nie podej­
rzewając przyczyny tego zjawiska.

Obecnie dopiero wyszło na jaw, że 
powodem złych urodzajów buraków en 
krowycli był fałszowany nawóz szt.uez 
ny, w który zależni finansowo od cu­
krowni Chełmży producenci zmuszeni 
byli zaopatrywać się w tej właśnie cu 
krowni.

PROSZKI
OD BOLUGŁOWY

ci a dorosłych

w TABLETKACH
magistra A. B U K O W S K I E G O
izybko  wywierają swoja działanie. 

Usuwając uporczywy ból głowy.

Opakowanie w małyeh dogodnych 
pudełkach po dwadzieścia tabletek.

Cena Z ł .  1.50.
— Żądać w aptekach. —

C zy zna |nż Pani 
najskuteczniejszy środek leczqey

ODCISKI 
S A L W A T O R
Apteki W. B orow skiego w  W arszaw ie

Stronnictw o radykałów  spo­
łecznych, do n iedaw na najsiln iej 
sze w izbie deputow anych, znaj­
duje się w przededniu upadku*

W  poprzedniej izbie rad y k a li 
liczyli 140 deputow anych. D ał im  
tę przew agę k a rte l lewicy, ale k a r  
te l lewicy s ta ł się także ich zgu­
bą. N ajsilniejszem  po radykałach  
stronnictw em  w poprzedniej iz­
bie by li socjaliści, k tó rzy  liczyli 
100 deputow anych. Szli zatem  
bardzo daleko za radykałam i. A- 
le dziś rad y k a li liczą zaledwie 93 
deputow anych, a  socjaliści 1015. 
W praw dzie już ostatn ie  w ybory 
ogólne p rzyniosły  klęskę rad y k a ­
łom, zarówno w skutek secesji p. 
F ranklin-B ouillona, k tó ry  w pro­
wadził z sobą do nowej izby 16 
socjalistów, jak  również z powo­
du ściśnięcia radykałów  między 
centrum  a socjalistam i. W  każ­
dym  jednak  razie  do nowej izby 
rad y k a li weszli w sile 100 depu­
tow anych, a  dopiero w ostatnich 
w yborach uzupełniających, roz­
pisanych z powodu śm ierci, lub 
w yboru na  senatorów  niektórych 
deputow anych, s trac ili dalszych 
k ilka  m andatów , przegryw ając 
jedną kam panję po drugiej.

Jak ie  są tego powody? Trze­
ba ich szukać w całej h is to rji 
stronnictw a, k tóre  oparło się od 
sam ego początku na drobnom iesz 

czaństwie, na  ren tjerach , dzierżaw, 
cach, sklepikarzach itp. Ale u sta ­
lony przed 50 ciu la ty  p rogram  
nie uległ dotąd żadnej zm ianie i 
poprostu  skostniał. Od 50-cću la t 
przyw ódcy radykałów  pow tarza­
ją  te sam e hasła, z tym  sam yiu 
m otywem : laicyzm . R adykali bor 
wiem są au to ram i ustaw  świec­
kich, k tó re  za rządów karte lo ­
w ych w r. 1924-25 chcieli w pro­
wadzić również w A lzacji, mimo 
przeciw nych przyrzeczeń złożo­
nych w tym  względzie podczas 
w ojny i w ytw orzyli w skutek te ­
go autonornizm  alzacki.

Podczas w ojny rad y k a li by li 
zw olennikam i pokoju za każdą 
cenę i stanow ili trzon defetystów. 
P o  wojnie, zaw arłszy aljans z so­
cjalistam i, w ysadzili z P a łacu  
Elizejskiego ówczesnego prezy­
denta R epubliki, p. M iłleranda 
i w ciągu 2 la t doprow adzili F ra n  
cję do zupełnej ru iny , z k tórej 
w ydobył państw o dopiero P o in ­
care.

P om ijam y wszystkie drobniej 
sze błędy po lityk i radykalnej, ale 
te, k tóre  w ym ieniliśm y, w y sta r­
czyły, aby  najsilniejsze niegdyś 
stronnictw o, k tóre  w trzeciej R e­
publice zdobyło sobie wpływy 
przemożne, stało dziś nad w łas­
nym  grobem.

Lewica francuska  m a dwa 
silne konary: socjalistów  i rad y ­
kałów. Ale, o ile pierw si wiedzą, 
do czego dążą, o ty le  rad y k a li z Ja  
ją  się kroczyć po om acku od sy­
tu ac ji do sy tuacji, chw ieją się 
raz na  praw o, raz  na lewo i w re ­
zultacie, znów zależnie od sy tu a ­
cji, n a raża ją  się na  a tak i raz  z 
praw ej, raz z lewej, k tó rych  nie 
um ieją, czy nie m ogą odeprzeć.

Po  ostatniej nieszczęśl i .we j 
próbie u tw orzenia gab inetu  przy  
poparciu  socjalistów  przez p- Cha 
utem ps, socjaliści oświadczyli, że 
pójdą na noże z obecnemi stro n ­
nictw am i obecnej większości rzą 
dowej. W szyscy wiedzieli, że z a ­
powiedź ta  wywrze swój skutek 
przedewszystkiem  na radykałach  
najbliższych sąsiadach socjali­

stów. T rudniej bowiem jest socja 
listom  urw ać coś praw icy, .cen-: 
trum , czy choćby kom unistom , 
k tórzy  już dawno przelicytow ali 
socjalistów , a  łatw iej radykałom , 
k tó rzy  stale  kokietow ali swych 
sąsiadów z lewa. S ku tk i wytężo­
nej kam pan ji socjalistycznej nie 
dały  n a  siebie długo czekać. J e ­
den okręg po drug im  przechodzi­
ły  od radykałów  do socjalistów, 
tak , że dziś najsilniejszem  stro n ­
nictw em  w izbie deputow anych 
są już nie radykali, lecz socjali­
ści.

J a k  dalece rad y k a li s tracili 
k red y t u  innych stronnictw, 
świadczy fak t, że w w yborach u- 
zupełniających w okręgu Lorient, 
w yborcy centrum  i praw icy, w ie­
dząc, że nie przeprą  w łasnego kan 
dydata, oddali głosy na socjali­
stów, byle tylko u trąc ić  rad y k a ła  
k tó ry  też przepadł w w yborach. 
J e s t to polityka, k tó rą  świetnie 
oddaje nasze przysłow ie: na  złość 
m atu li, pójdę na m róz w koszuli.

R adykali zdają sobie dosko­
nale spraw ę z czekającego ich lo­
su i u s iłu ją  się ratow ać. Zam iast 
jednak przystosow ać swój p ro ­
g ram  do nowych pow ojennych 
w arunków , poprostu  odmładzać 
go, czynią skok ponad przepaś­
cią. Jeś li się nie uda, jeśli nie 
chw ycą silnego g ru n tu  po drug iej 
stronie przepaści, co wówczas? 
O statnio przyw ódca radykałów , 
D aladier, w jednej ze swych mów 
dał do poznania, że rad y k a li 
chętnie zapożyczyliby sobie p ro ­
g ram  społeczny od socjalistów, 
gdyby wiedzieli, że ich to u ra tu je . 
P . D alad ier bowiem w ystąp ił z 
projektem  utw orzenia trzech ego 
ciała ustawodawczego, trzeciej iz

by, k tó ra  zastępow ałaby interesy, 
zawodowe szerokich m as ludno­
ści. Poniew aż cały  francuski 
św iat p racu jący  jest zsyndykali- 
zowany, przedstaw icieli do trze­
ciej izby w ysy łałyby  syndykaty .

N ajgorsze jednak momenty, 
dla radykałów  zdają się dopiero 
zbliżać. Oto od pewnego czasu u- 
trzym yw ały  się pogłoski, że na  
najbliższym  kongresie centrow ej 
„A lliance D em ocratique££ m a być 
roztrząsany  pro jek t u tw orzenia 
jednego silnego stronnictw a cen­
trowego. P ro jek t ten, zrealizow a­
ny, stanow iłby —  według spodzie 
w ania  polityków  centrow ych —  
śm iertelny  cios dla radykałów . 
Zm usiłby ich do zajęcia jasnego 
stanow iska. E lem enty, ciążące ku  
centrum , a  tak ich  jest sporo, prze 
szłyby wówczas jaw nie do cen­
trum , resztę w chłonąłby socja­
lizm. Stronnictw o radykałów  
przestałoby istnieć-

Gdyby jednak nie przyszło do 
zlania się w szystkich m niej, lub 
więcej drobnych p a rty j środka i 
gdyby się rad y k a li ostali, to n a ­
leży się liczyć z ich pow ażną klę­
ską w najbliższych w yborach. 
Czynnik tw órczy bowiem w stron  
nictw ie tern zanikł już oddawna; 
opozycja ich jest n ieproduktyw ­
na. Obaliwszy gabinet, nie um ie­
ją  stw orzyć swego. S trac ili siłę 
a trak cy jn ą , jak ą  posiadali n ie­
gdyś w wysokim  stopniu. S tro ­
n ią  od nich i stronnictw a i w ła­
śni w yborcy. Tylko jakiś nadzwy 
czajny w ysiłek zdoła jeszcze u ra ­
tować radykałów  o tyle, że pow­
strzym ają  klęskę i powoli odzy­
skają  siły. Ale w ysiłek ten  jest 
m ało praw dopodobny.

Al. Then.

4 miliony dolarów wpłaci Polska
jako udział w kapitale zakładowym  banku międzynjr.,
Kapitał zakładowy banku mię­

dzynarodowego wynosić będzie — 
jak wiadomo — 500 milj. frs. szw. 
Obecnie rada banku przystępuje do 
wypuszczenia obligacyj tego banku 
na sumę 300 milj. Dopiero, gdy sub 
skrypcja będzie dokonana, rada ban 
ku ustali, w jakiej wysokości ucze­
stniczyć mają w kapitale zakłado­
wym banku międzynarodowego pań 
stwa nieuprzywilejowane, a w tej 
liczbie i Polska.

S tatut banku przewiduje jednak­
że, że państwa uprzywilejowane w 
banku międzynarodowym, t. j. An- 
glja, Francja, Niemcy, Włochy, Bel 
gja, Stany Zjednoczone i Japonja,

uczestniczą w kapitale zakładowym 
banku ogólnie w wysokości 56 proc- 
w równych udziałach, po 8 proc. każ 
de. Państwom nieuprwwi lej cwa­
nym przypada ogólnie u i ział w ka­
pitale zakładowym w wysokości 44 
proc., a więc najwyżej po 4 proc. na 
każde. Maksymalny więc udział Pol­
ski, która będzie w banku między­
narodowym reprezentowana przez 
bank polski, wynosić będzie około 
4 milj. doi., z czego na żądanie 
banku międzynarodowego bank pol­
ski wpłaci w określonym terminie 
1 miljon dok, a resztę w okresach 
dalszych.

Czarne fa r tu c h y  urzędnicze
mundurem dla pracowników instytucyj opiekuńczych.
Praca w działach opieki społecz­

nej należy do najbardziej skompli­
kowanych i trudnych, wymagają­
cych ‘specjalnego wyszkolenia, tak­
tu, spokoju i umiejętności obchodze­
nia się z ludźmi.

Najmniejszy fałszywy krok mo­
że mieć w tej pracy ujemne skutki. 
Odgrywa tu nawet poważną rolę 
sprawa odzieży pracowników i pra­

cownic.
Ministerjum pracy opracowuje 

obecnie zarządzenie, nakazujące u- 
rzędnikom wszelkich _ instytucyj 
opiekuńczych, biur stacyj opieki spo 
łecznej, funduszów zasiłkowych ifd. 
urzędowanie w czarnych fartuchach 
zasłaniających niekiedy jedwabne 
bluzeczki, kosztowne broszki i szpil­
ki krawatowe i t. p.

Fundusz bezrobocia i świadectwa grzecznościowe
W niektórych okręgach kontrola 

w zakładach pracy stwierdziła, że 
wiele świadectw, wydawanych pra­
cownikom ma charakter grzeczno­
ściowy i pomaga do uzyskania za­
siłków w funduszu bezrobocia, mi­
mo braku wymogów ustawowych- 

Otóż należy wyjaśnić, że fun­
dusz bezrobocia będzie skarżył w 
drodze cywilnej poszczególne firmy 
o całą kwotę, wypłaconą na podsta­
wie takiego świadectwa bezrobot­
nemu, a prócz tego odda akta proku

ratorji państwa do ścigania za fał­
szowanie dokumentów.

Kino „Czwartak K ie lc e
P o tężn e  arcydzieło  film ow e

Władca 
kat n a w a ł u

z HARRY LIEDTKE.
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Obrady ojców miasta Będzina.
DOCHODY BUDŻETU l^Y BK O ŚW  JAZDY TRAMWAJOWD° WLANE’ _  °  ZM N1EJ‘

A A

Onegdajsze posiedzenie rady 
miejskiej w Będzinie odbyło się w 
nastro ju  znacznie spokojniejszym, 
poszczególne kluby zgłosiły kilka 
zapytań, poczem przystąpiono do 
porządku obrad, które toczyły się 
szybko i bez zbytecznych kom enta­
rzy.

W pierwszym punkcie obrad przy 
jęto protokuł z poprzedniego posie­
dzenia, zaś wniosek m agistratu w 
sprawie podziału miasta na strefy 
budowlane przeniesiono na ostatni 
punkt qbrad z powodu braku mapy 
orjentacyjnej.

Z kolei przystąpiono do trzecie­
go wniosku i rada miejska postano­
wiła zakupić od Machela Wajnszto- 
ka 57 mtr- kw. gruntu, celem rozsze; 
rżenia ul. Modrzejqwskiej, wniosek 
m agistratu w sprawie wstrzymania 
wydawania pozwoleń budowlanych 
przyjęto w tej formie, że m agistrat 
W związku z regulacją miasta mo­
że nie zatwierdzić jakiegoś planu 
do la t 2.

Wniosek klubu radnych żydów, 
w sprawie interwencji w dyr. tram 
.wajów elektrycznych o zwolnienie 
szybkości jazdy tramwajowej prze­
słano do komisji ogólnej, celem roz­
patrzenia; wniosek w sprawie zwoi 
nienia płatników od zapłacenia pro 
centów za zaległe podatki również 
odesłano do komisji.

Nastąpiło drugie czytanie preli­
minarza budżetowego na rok 1930-31 
w przychodzie, według poszczegól­
nych działów: dział I  — m ajątek 
komunalny w kwocie zł. 102.776.09 
zł., dział I I  — przedsiębiorstwa ko­
munalne w kwocie zł. 306.192, dział 
I I I  — subwencje i dotacje w kwo­
cie zł. 45.726, dział IV  — zwroty 
w kwocie zł. 65-251, dział Y — opła­
ty  adm inistracyjne w kwocie zł. 
25.600, dział V i — opłaty za korzy­
stanie z urządzeń i zakładów dobra 
publicznego w kwocie zł. 50.091,- 
dział V II  — dopłaty związane z u- 
trzymaniem urządzeń dobra publicz 
nego w kwocie zł- 9.800, dział YITI 
-—udział w podatkach państwowych 
przyjęto bez zmian w kwocie zł.

K R O N I K A
KALENDARZYK.

RADIO.
Dziś: Wiktora 
Jutro: Julji 
Wschód słońca: 3.36 
Zachód „ 19.28

M A J

Środa

W A U S Z A W A.
Środa, 21 m aja.

11.30. P rzegląd  p rasy  k ra j. PAT. 
11.58. S ygnał czasu z W arsz. 12.10. M u­
zyka z p ły t gram of. 13.10.. Kom. m ete­
or. 15.00. Kom. gosp. 155.20. Co zrobili 
krótkofalow cy d la  rozw oju kom. rad  
jowej. 15.45. Kom. harcerski. 16.15. 
Transm . z K rakow a: p rogram  dla
dzieci. 16.45. M uzyka z p ły t gram of.
17.45. O w iosennych przygodach ło- 
iwieckich. 1.45. K oncert popołudniowy.
18.45. Rozm aitości. 19.10. Skrzynka pocz 
tow a roln. 19.40. R adjokrouika 19.58. 
Sygnał czasu z W arsz. 20.00. Z to rpe­
dowcami na B ałtyku . 29.15. K oncert ka' 
m eralny . 20.45. K w adrans literacki.
21.00. D. c. koncertu. 22.00. Społeczne 
problem y chem ji. 22.25. O sta tn ia  fala.
23.00. Muz. tan. z W ilna.

K A T O W 1 V  E.
Środa, 21 m aja.

11.58. Sygnał czasu z W arsz. 12.05. 
K oncert z p ły t gram of. 13.10. Kom. 
m eteor, z W arsz. 16.09. Kom. Polsk. 
Zw. Zre. Gosp. W oj. Śl. kom. T. P.
16.15. Aud. d la  dzieci z K rakow a. 16.45. 
K oncert z p ły t gram of. 17.15. W arsza­
wa i K raków  w roku  1794.17.45. K oncert 
popoł. .z W arsz. 18.45. Rozmaitości, pro 
gram  na  dzień nast.. 19.05. Codzienny 
odcinek powieściowy. 19.20. Gospodyni 
śląska. 19.45. Kom. sportowe. 19.58. Syg 
nał czasu z W arsz. 20.00. Kom. Woj.. 
Kom. Tur. 20.05. Interm ezzo muzyczne.
20.15. K oncert kam er, i kw adrans lit. 
z W arsz. 22.00. Transm . z. W arsz. 23.00. 
Skrzynka poczt, w jęz. franc.-

120.000, dział IX — dodatki do po­
datków państwowych w kwocie zł.
863.000, dział X — podatki samoist­
ne w kwocie zł. 538.300, dział X I —- 
różne w kwocie zł. 6.367 gr. 69 zosta 
ły przyjęte.

Ogólna suma dochodów budże­
towych na rok 1930-31 wynosi zł. 
2133.103 78 gr., którą jednogłośnie 
przyjęto.

Z kolei przystąpiono do rozpa­
tryw ania wniosku w sprawie po­
działu m iasta na strefy budowlane.

Miasto zostało podzielone na 8 
stref: 1) dzielnica staromiejska, o- 
bejmująca teren Góry Zamkowej _ i 
stare miasto, 2) dzielnica mieszkanio 
wo - handlowa, pomiędzy ul. Mo­
drzejewską, Kołłątaja, Sobieskiego

i projektowaną ul. na Mrowcach’, 
3) dzielnice mieszkaniowe, zachod­
nia i wschodnia, 4) dzielnica przemy 
słowa z zakładami szkodliwemi dla 
zdrowia, 5) dzielnica górnicza, 
6) dzielnica wojskowa, 7) dzielnica 
sportowa, oprócz placów, alei i bul­
warów nadrzecznych jako rezerwa- 
torów, zostają przeznaczone na ce­
le parkowe i sportowe dwa obszary, 
a mianowicie, park pomiędzy dziel­
nicą przemysłową, a mieszkaniową 
i dzielnica parkowo - sportowTa, wci 
nająca się w dzielnicę staromiejską 
i handlową-

Resztę pozostałych obszarów 
miasta przeznaczoną pod uprawę 
rolną i na tern posiedzenie zam­
knięto.

Prelekcje o Tatrach i wycieczki
kieleckiego oddziału tow. tatrzańskiego.

Zarząd oddziału kieleckiego polskie 
go tow arzystw a ta trzańsk iego  przypo­
m ina członkom o obowiązku opłacenia 
do dn. 30 czerwca br. w kładki członków, 
skiej na  rok  1930. P ro longujący  swo 
je leg itym acje po 1. V II hr. opłacają 
w kładką członkowską o zł. 2 wyższą.

A dres sek re ta rja tu  P . T. T.: Kielce, 
u rząd  wojewódzki, pokój nr. 49, telefon 
153.

Oddział kielecki polskiego tow. ta ­
trzańskiego przypom ina, że 21 hm. (śro 
da) o godzinie 8 wieczorem w klubie 
urzędników państw ow ych w Kielcach 
— zamek — odbędzie się pogadanka z 
cyklu zam ierzonych prelekcyj o 
T atrach  na tem at „F ragm enty  T atrzań  
skie“ o treści: „O rla P erć  - -  Otoczenie 
Zielonego S taw u K ieżm arskiego — W y 
padki i  ratow nictw o w T atrach  — K ul

tu ra  i etyka ta tern ic tw a — poprowudzo 
na przez w ieloletniego i doświadezo. 
nego ta te rn ik a  mec. Jerzego Cybulskie, 
go. W stęp 1 zł. Członkt.-w ie P . T. T, 
p łacą 50 gr., młodzież szkolna 20 gr.

P rzedsprzedaż biletów w sklepie p. 
M ieczysława N ow aka — Kielce, ulica 
Sienkiewicza 22.

Oddział polskiego tow arzystw a ta ­
trzańskiego zam ierza urządzić dida 25 
bm. jednodniow ą wycieczkę na Św. 
K rzyż i Łysicę (611 m.), koleją do Kag 
nańska i następnie kolejką leśną. Zgło 
szenia członków i nieczłoukćw, chcą­
cych wziąć udział w wycieczce najpóź 
niej do dnia 20 m a ja  br. osobiście, lub 
telefonicznie (nr. teł. 153) u sekretarza 
oddziału, Kielce, urząd wojewódzki, 
pokój nr. 49.

Konferencja kierowników świetlic
w 6rodźcu.

ŚWIADOMA CELÓW I  POŻYTECZNA PRACA WYDZIAŁU PO­
W IATOWEGO W  BĘD ZIN IE.

W ubiegłą niedzielę odbyła się 
w Grodźcu, zorganizowana przez 
dział kult. - ośw. wydz. pow. w Bę­
dzinie konferencja świetlicowa kie 
.równików i pracowników świetlic.

Celem konferencji było postawie 
nie zagadnień teoretycznych i p ra­
ktycznych, dotyczących pracy świe 
tlieoiwej. W części teoretycznej wy­
sunięto szereg zagadnień takiej na­
tury  jak:

„Życie zespołowe w świetlicy",
„Wpływ środowiska na kształtowa­
nie się jednostki", „Samokształcenie 
i praca umysłowa w świetlicy", „Sa 
morząd w życiu świetlicowem" —
„Teatr w świetlicy".

Na drugą część konferencji zło­
żyły się sprawozdania z dotychcza­
sowych prac i zamierzeń na najbliż­
szą przyszłość w poszczególnych’ 
świetlicach.

Dyskusja, jaka się rozwinęła, 
świadczyła o żywotności pracy świe 
tlicowej. Po dyskusji odbyły się za­
jęcia praktyczne w miejscowej świe 
tlicy, która swoją w ytrw ałą pracą

K w estja mieszkaniowa w Sos­
nowcu- jest nie mniejszym szkopu­
łem, niż gdzieindziej. Brak miesz­
kań jest u nas również bardzo dot­
kliwy. Nie od rzeczy przeto będzie 
przytoczenie danych statystycznych 
ilustrujących ruch budowlany w na 
szym grodzie.

W kwietniu roku bieżącego roz­
poczęto budować 13 domów miesz­
kalnych, 3 domy przemysłowo - han 
dłowe i 1 dom użyteczności publicz­
nej, czyli razem 17 budynków.

W tym samym miesiącu przebu­
dowano jeden budynek na dom 
mieszkalny.

. Ogółem zaś w miesiącu kwietniu 
znajdowało się w budowie lfiJ do­
mów mieszkalnych, 12 przemysło-

, i / .  , J  O gólna,
(o) W sprawie informowania ftrrfi 

polskich przez placówki zagraniczny
Ze strony  urzędowej w y jaśn ia ją  nas), 
że firm y  polskie, k tóre zw racają sił) 
do konsulatów  poza granicam i kraju ; 
żądając inform acyj o stanie rynką, 
adresów  odbiorców itp., w inny załą-i 
czać we w łasnym  interesie referencję 
izb przemysłowo - handlow ych o stanm  
swego przedsiębiorstwa'. Gliodzi m ig 
nowicie o uproszczenie form alności, 
jak ie  m uszą uskuteczniać placówki boa 
sularne, wchodząc w kon tak t z niozna) 
ną  sobie firm ą, co z n a tu ry  rzeczy po-, 
ciąga za sobą zwłokę w załatwiani®  
p y tan ia  in teresan ta . Załączanie tak ich  
referencyj przyczyni się do szybszo, 
go o trzym ania żądanych inform acyj,

(o) O przedłużenie term inu  re je s tr  a 
cji inwalidów w ojennych. Zarząd, 
głów ny związku inwalidów w ojennych 
R. P. czyni obecnie s ta ran ia  o przedłh 
żenie te rm in u  dodatkowej re je s trac ji 
inwalidów, i  ich rodzin, oraz wdów. i! 
sierot po poległych — do dnia 31 grff 
dnia 1931 r.

Term in ten, na skutek uprzednich 
s ta rań  związku, określony został prze? 
sejm  ustawodawczy do 31 g ru d n ia  
1930 r.

Niezależnie od zabiegów i przedłużą 
nie tego term inu, osoby, pragnące ubiej 
gać się o zaopatrzenie inwalidzkie, po. 
w inny jaknajszybciej w yrabiać sobiej 
potrzebne dokum enty, oraz rejestrow ać 
się.

osiągnęła już ładne wyniki.
W  dyskusji podkreślno celowość 

i konieczność organizowania częst­
szych podobnych konferencyj, na 
których można będzie usunąć cały 
szereg wątpliwości, dzielić się do­
świadczeniami i ustalić wspólne wy­
tyczne pracy.

Z przebiegu konferencji można- 
by wyciągnąć jeszcze jeden wnio­
sek, a mianowicie, że świetlice w 
pow. będzińskim prowadzone są po 
linji świadomych, głębokich ł po­
ważnych celów.

W konferencji brało udział 30 
kierowników i pracowników świe­
tlic- Należy nadmienić, że w powie­
cie jest w tej chwili zorganizowa­
nych 16 świetlic, które skupiają 
przeszło 600 członków-

W konferencji brał również u- 
dziat inspektor szk. p. Luchowiec, 
sama zaś konferencja obradowała 
pod przewodnictwem kier. działu 
oświaty pozaszkolnej wydz. pow.
p. R. Chmielewskiego.

Z Kielc.
GEN. ŁUCZYŃSKI MIANOWANY: i 

DOWÓDCĄ D. O. K. 5 KRAKÓW.
Dowódca dyw izji kieleckiej gen'.- 

Je rzy  Łuczyński został mianowany, 
i przeniesiony na  stanowisko dowódcy 
okręgu korpusu D. O. K. 5 Kraków.

P. gen. Łuczyński, podczas 8-letnie-. 
go pobytu  w K ielcach położył duże za, 
sług i na polu społeeznem i przysposo­
bienia wojskowego. Pow stały  przed nią 
daw nym  czasem stadjon sportow y *3 
K ielcach je s t w dużej mierze dziełem 
gen. Łuczyńskiego, którem u również ną 
leży zawdzięczać piękny, w stosunkfi-. 
,wo krótkim  czasie rozwój stadjonu.

To też społeczeństwo kieleckie, H 
którego gen. Łuczyński cieszy się du- 
żem uznaniem  i sym patją  wiadomość 
o jego wyjeździe przyjęło z prawdgU 
wym żalem.

(k) Czy odbędzie się ogólne zebra­
nie związków straży  ogniowej w B ia 
łogonie? Liczni czytelnicy z Białogo, 
na  zw racają się za naszem pośredni­
ctwem z zapytaniem  czy w ład~j straży  
ogniowej w B iałogonie zam ierzają zwo; 
łać w tym  -roku walne zgrom adzenie 
członków straży.

Ja k  przew iduje s ta tu t zebranie to, 
winno się odbyć jeszcze przed 1 kwiet 
nia, tymczasem m ija  już m aj, a zarząd 
o zebraniu nie myśli. Jak  się dow iadą 
jem y zainteresow ani zaniepokojeni są 
działalnością wewnętrzną zarządu stra 
ży.

Z naszej s trony  zmuszeni jesteśm y 
dodać, że zwołanie zebrania ogólnego, 
w term in ie  przew idzianym  w statucie 
jest rzeczą niezm iernie ważną, której 
lekceważyć z tych czy innych powo­
dów nie można. Spraw ą tą  w inien się 
zainteresow ać wojewódzki zarząd s trą  
ży.

Jak przedstawia się akcja budowlana
na terenśe Sosnowca?

W BUDOW IE Z N A JD U JE S IĘ  187 DOMÓW.
wy eh, 3 użyteczności publicznej i 11 
innych, razem 187.

Przebudowa i nadbudowa domów 
przedstawia się następująco: prze­
budowano! domów mieszkalnych 4, 
przemysłowych 2, innych 1, razem 7, 
nadbudowano 32 budynki miesz­
kalne.

■> Zakończono zaledwie budowę 1 
budynku mieszkalnego, 2 budynków 
przemysłowych, 1 użyteczności pu­
blicznej i innych 1, razem 5, przebu 
dowano 1 budynek na dojm miesz- 

• kalny.
S tatystyka ta  wykazuje nam 

wprawdzie dążności do budowania, 
lecz brak kredytów utrudnia i para­
liżuje doniosłą i niezmiernie poży­
teczną inicjatywę.

Z Sosnowca.
(s) W alue zebrauic P. Z. Z. P. P. 1 H,

W  niedzielę, o godz. 10.30 r. w sali tea­
tru  m iejskiego odbędzie się doroczno 
walne zgromadzenie delegatów P. Z. Z. 
P . P . i H.; na porządku obrad znajdują 
się szereg kw estyj z dziedziny działał-, 
ności związku i ogólnej po lityk i so ­
cjalnej.

(s) T ea tr narodow y W arszawa, wy­
stąp i gościnnie w sobotę dnia 24, bm. 
w teatrze  m iejskim  w Sosnowcu, ze 
s łynną sztuką R. O. S ch e rriffa  p. t, 
„Kres W ędrówki".

W  ro li ty tu łow ej: Józef WęgrzyiŁ 
Reżyser: R yszard O rdyóski.

Początek przedstaw ienia o goda. 
8.30 wieczorem.

Przedsprzedaż biletów w księgarn i 
p. Czechowskiego.

(s) D rug i i o sta tn i występ operetki 
Czarneckiego. Dziś, w środę, u jrzym y 
„M anewry Jesienne" rekordow ą operCR 
kę, k tó ra  obiegła wszystkie sceny ouroi 
pejskie z n iebyw ałym  powodzeniem, 
które i u nas będzie bezw ątpienia to­
w arzyszyć dla dzisiejsze „M anewr? 
Jesienne" w ybiera się cała e lita  nasza 
go tow arzystw a, gdyż będzie to d ru g i i  
o sta tn i w ystęp tea tru  Czarneckiego.

Pozostałe b ile ty  nabyw ać jeszcze moj 
n a  u W. P. Czechowskiego w cenie oo 
1.50 zł. do 8 zł. Po dzisiejszym  przedsta 
w ieniu zes-pół wyjeżdża do Kielc, Rado 
mi a, Łodzi, K o lina  poćzem na s ta ły  
sezon le tn i do Ciechocinka.

Początek godsp 8 m. 30 łp
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Z Będzina.
(b) Posiedzen ie rady m iejsk iej W

Bedziuie. Posiedzenie rady . miejskiej 
miasta Bądzina, odbędzie sią w dnni 
19 hm to jest w czwartek, o godz. M  ęj 

nast. porządku obrad: przyjąęie
protokułu z poprzedniego posiedzenia, 
Wniosek m agistratu z opinia kom, 
'budź. skarb., w spr. u lg podatkowych,2 czyt. wydatków budź. zwyczajnego.
pa rok 1930/31.

Z Czeladzi.
(c) Nowy Burmistrz m. Czeladzi. 

Nowy burmistrz p. Ryszard Piwowar,
■ od dwóch dni zapoznaje sio z gospodar, 

ką m iasta i  stanem ulic. , .
Oficjalne przekazanie czynności bur 

mistrzowskich, nastąpi w  najbliższych  
dniach.

(c) Przygotowania do tygodnia łr. 
C. K. W nadchodzącą sobotą, o godz.
7 wieczorem w magistracie pokoj nr. 
1, odbędzie się organizacyjne zebranie 
komitetu tygodnia P. C. K.

Z Dąbrowy.
(d) Rada gminna w Zagórzu. Od by-

‘ lo sią posiedzenie rady gminnej w Zagó 
rzu. Rada postanowiła zwrócić się 

' do wydziału powiatowego sejmiku o 
udzielenie subsydjum lub zaliczki do 
30 tys. zł. na poczet przypadającego; 
gminie dodatku z podatku od węgła, 
który urząd otrzymuje od wydziału w. 
wysokości 40 tys. zł. Budowa ulicy Kra 

. kowskiej zostanie przeprowadzona spo; 
’sobem gospodarczym, a ulica Kośeiel 
pa zostanie odremontowana. Na zjazd 

‘ delegatów rad gminnych w  Warszaw 
.wie rada delegowała sekretarza gm iny  

’ p. St. Dudą.
Uzupełniono zarząd gminnej kasy 

pożyczkowo - oszczędnościowej, do któ 
i‘ej powołano pp. Kowalskiego W. i 
Obrała S.

' w  związku z przemianowaniem a- 
1 geneji pocztowej na urząd pocztowy 
Wydelegowano komisją do wynależie- 

' nia odpowiedniego na ten cel lokalu';
< Udzielono urlopu wójtowi gm iny A. 
/Bj.’ev/ińskiemu z powodu choroby, a 
obowiązki wójta pełni Paw eł Hochaus.

(d) Z kółka rolniczego w, Zagórzu. Na 
odbytem walnem zebraniu kółka rolni 
czego w Zagórzu wybrano zarząd, do 
którego powołano pp.: Dzierżawskiego, 
Urbańczyka, Dudą, Jędrusika, Krzciu- 
ka, a do komisji rewizyjnej pp.: Ho- 
ąhausa, Gocyłą i  Opilskiego.

(d) Program zająć w lektorjum  
' miejskiej czytelni. Dziś prelekcja po- 
' dróżniezo - krajoznawcza; środa p. Ste 

fan Piotrowski omówi artykuły Marja 
Ha Uzdowskiego i  W alerego W ilińskie 
go i Eurazjanizm. Prelekcja będzie po-, 
przedzona słowem o pięćdziesięciolet- 
piej rocznicy pracy narodowej Tadeu 
sza Zielińskiego; czwartek p. Zygmunt 
Molenda w yśw ietli w gimnazjum im.
,W. • Łukasińskiego obrazy i rzeźby Mi 
chała Anioła, okazy sztuki ludów pier, 
.w o tn y ch  i ilustracje z tygodnia.

W  sali lektorjum bądą odczytane 
nowelki ze zbioru „Dwunastka11, Uczci 
Wy złodziej — F. M. Dostojewskiego, 

' W illiam s i  burza — Mark Twaiu‘a i 
U legły  przyjaciel — Oskara Wilde.

W piątek dr. Adam Piwowar „Skaą 
by mineralne Polski" —Rudy i Kru­
szce; w sobotą p. Małkowski odczyta i 
Cmówi fragmenty z „Ludzi bezdom­
nych" Żeromskiego o Zagłębiu.

mmm
MONTE CHRISTO.

Romantyczna historja pięknej radomianki
i sosnowiczanina.

Od kilku dni Radom poruszony, 
jest tajemniczem zniknięciem E ste­
ry  Fiszer, la t 19, zam. z rodzicami 
w Radomiu, przy ul. Żeromskiego 
nr- 7.

Młoda E ste ra  dosc dawno pozna­
ła  technika dentystycznego, Jan a  
Siemiątkowskiego,* pracującego w. 
Radomiu, a  zam. w Sosnowcu, przy 
ul. 3 maja, w domach kolejowych. 

Między młodymi ^zawiązały się 
bliższy stosunek, który wkrótce 
przemienił się

w płomienną miłość.
Rodzice E stery  nie zwracali zbyt;-* 

niej uwagi na ich długie wspólne 
spacery. Młodzi tymczasem 
przysięgli sobie dozgonną miłość. 

E stera  przeczuwając sprzeciw 
rodziców przeciwko zawarciu związ 
ku małżeńskiego z Siemiątkowskim* 
postanowiła opuścić dom rodziciel­
ski.

Przed kilku dniami para narze­
czonych opuściła Radom i wyjecha­
ła  do Sosnowca, celem

wzięcia ślubu.
Zniknięcie z domu pięknej E stery  
wy~woJctło niepokój rodziców, którzy] 
wszczęli daremne poszukiwania.

Nie mogąc odnaleźć zaginionej 
m atka oskarżyła ją  w policji _ 
o kradzież większej ilości materja- 
łów, pieniędzy i zegarka złotego,

wartości 800 zł.
Sprawą zajęła się policja radonu 

ska, a ponieważ ślady wiodły do So-* 
snowca, zawiadomiona o „kradzie­
ży" poilicja wszczęła poszukiwania, 
rezultatem czego było aresztowanie
Estery. . .

Śledztwo jednakże nie potwier­
dziło zarzucanego jej przestęp­
stw a i Esterkę zwolniono.

Ucieczka reb Dona z Rabinaty.
Przeraził się furji pani

Od kilkunastu la t w rabinacie 
warszawskim jaśnieje jak  słońce mą 
drość reb Dona. I  nie zdarzyło się 
nigdy, by

czcigodny ten starzec 
uciekał z sali posiedzeń sądu. Widy­
wał niejednokrotnie zażarte bójki, 
był świadkiem demolowania lokalu 
przez . o

wdzięcznych podsądnych, 
ale nie potrzebował uciekać.

Wczoraj uciekł po raz pierwszy 
w życiu.

Rojzpatrywano sprawę rozwodo-- 
wą małżonków Hersza i Cypojry 
Blauman z ulicy _ Karmelickiej.; 
Przewodniczył rabin Aron Szajnn
g ros> badanie świadków
spoczywało na barkach reb Dona.- 5

— Dlaczego ty  chcesz rozwód Z 
tą  twoją żoną — pytał reb Don —■ 
może oina jest brzydka?

— Ona nie jest brzydka — od­
parł p. Blauman — ale ona jest dla 
mnie

Cypojry Blaum anowei. 
za bardzo kanalja.

Na dźwięk tych słów, pani Cy- 
pojra złapała męża za czuprynę. Je­
dnocześnie jej krewni rzucili się na 
krewniaków p- Blaumana. W  sarnie 
szaniu wywrócono

stół sędziowski, ,
następnie zaczęto okładać się stołka
mi

Pierwszy uciekł rabin Szajngros* 
wołając: .

— Tegoi jeszcze nie było!
Reb Don, zetknąwszy się oko w; 

oko
ze wściekłą Cypojrą, 

również wybiegł na  korytarz, na­
stępnie na dziedziniec, przystanął* 
pomyślał chwilę, zawrócił, wsunął 
głowę do sali posiedzeń, w której 
rozgrywała się walka i krzyknął:

— Łojft a weg! Policaj gajt!
E fek t tych słów był magiczny* 

LW, mgnieniu oka sąd opustoszał.
Ochłonąwszy z emocji, reb Don 

przystąpił do rozpatrywania następ 
nej sprawy.

(d) W ystawa obrazów w Dąbrowie G.
Kom itet wykonawczy tygodnia czerw o 
nego krzyża, urządza w dniach od fi—* 
11 czerwca br. wystawą obrazów m ała. 
rzy Zagłębia i zamiejscowych w. sali 
gimnazjum m ąskiego.. , .

Duża świetlica i górne oświetlenie 
sali niewątpliwie przyczynią się do tej 
miłej atrakcji, jakiej Dąbrowa już da W, 
no nie miała. . , 00

Termin zgłoszenia obraz iw do ze-go. 
maja, a dostawa obrazów do 5 pzerwca' 
do gimnazjum męskiego przy y l. W. 
Łukasińskiego, na ręce prof. Kem. 
bertowskiego, kierownika wystawy,

Z Zawiercia.
(z) Odprawa rejonowa członków za­

rządów i  oficerów straży ogniowych’ 
rejonu koziegłowskiego odbyta sią 
niedzielą w Koziegłowach. Na odpra­
wie tej było obecnych 65 _ uczestni­
ków, reprezentujących 14 straży rejonu. 
Załatwiono szereg spraw, organizacyj 
nych, finansowych, budow y nowych 
remiz strażackich oraz ustalono plan  
pracy na drugie półrocze. Referaty wy) 
głosił st. instruktor p. E. Wochtman.

(z) Poświącenie sztandaru oddziału; 
kolejowej straży ogniowej stacji Łazy  
odbędzie sią w Łazach w. dniu 8 czerwi 
ca, pod protektoratem p. W itolda B ie- 
nieckicgo, prezesa dyrekcji warszaw­
skiej P . K. P.

(z) Znowu skargi. Przed paru dniami' 
pisaliśm y o niedozorze kierowąictwa; 
szkoły powszechnej przy ul. Towarowej 
co jednak widać nie poskutkowało, 
gdyż znowu wczoraj paru naszych czy 
telników zgłosiło sią do nas, narzeka­
jąc, że uczniowie w dalszym ciągu uprą' 
.wiają „sporty" na uliey i obrzucają 
przechodniów; przyrządami do zabaw.

(z) Zgubił czy go okradli! Zamiesz­
kały we wsi Ryczów gm. Ogrodzieniec. 
A ntoni Piwowarczyk zameldował w, 
policji o zagubieniu yv. pobliżu biur, 
P. U. P. P. 356 zł.

N ie jest to pierwszy wypadek podob’ 
nych skarg. Poszkodowani (zazwyczaj 
emigrujący za pracą bezrobotni) dono; 
szą cząsto o podobnyeh zgubach. Czyi 
przypadkiem nie ma sią tu do czynienia' 
z jakimś zrąeznym złodziejaszkiem, kió 
yy korzystając z ścisku przed urzędem 
Uprawia, jak widać z powodzeniem swą  
„pracą". ^

(z) Repertuar kin. Kino Stella: „Dal 
Bze dzieje Tarzana". Kino. .Apolloj „Bigi 
l i  indjanie".

Kino

„Wawel"
w Sielcu

obok kościoła 
t e ł .  7-65.

DZIŚI DZIŚ!,
W y św ie tla  p rz e p ię k n y  film  h isz p a ń sk i

*1Córka wodza"
W  ro li g łów nej: F R E D  F H O M S O N .
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N a stę p n y  p ro g ra m :

W  s z p o n a c h  w ilk ó w ”

Z Olkusza,
(ol) Sytuacja w fabryce „Olkusz",

Onegdaj odbyła sią konferencja zw, 
zaw. prac. przem. i  hand., jako delegal 
cji z generalnym sekretarzem związku’, 
p. Kośeińskim z Sosnowca na czele, z 
prezesem sp. ak. „Olkusz" p. P. We- 
stenem.

"Według- oświadczenia p. Westcna’, 
redukcja obejmie bezwzględnie część U 
rzędników ze względu na kryzys l  
zmniejszoną produkcją wytwórczą. 
Przy redukowaniu brani będą jednak 
pod uwagą urzędnicy zamożniejsi. _

Do innych postulatów_ związku, ja’, 
ko to nieobeinania pensji urzędnikom  
pozostawionym, nieusuwania zreduko­
wanych urzędników z mieszkań fabry­
cznych i  t. p. p. "Westen odniósł sią żyj 
ezliwie.

Częściowe uruchomienie fabryki spo; 
dziewane jest w. niedługim  czasie.
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— Drzwi wejściowe są teraz 

zamknięte —- rzekła Walentyna po 
chwili — i teraz nie możesz opuścić 
tego domu, aż jutro rano dopiero. 
Nie pozostaje ci więc nie innego, 
jak schronić się do pokoju mego 
dziadka.

— Jakto, ja  mam iść do pana 
Noirtiera 1 Zastanów się, W alenty­
no, pomyśl, co mi takiego doradzasz.

— Bądź spokojny, dziadek jest 
jedynym mym przyjacielem na tej 
ziemi i to niezawodnym. To też nie 
to mnie przeraża, że cię tam zapro­
wadzę, lecz to, iż będę musiała się 
oddalić od zwłok mojej biednej bab­
ki, których nie powinnam odstąpić 
w żadnym wypadku.

W stała z klęczek i wyszła na ko­
rytarz, wskazując drogę Morrelowi; 
gdy się znaleźli w przedpokoju, pro­
wadzącym do dalszych pokojów Nor 
tiera, ujrzeli tam jeszcze czuwające­
go starego sługę.

— Wawrzyńcze — rzekła W a­
lentyna — zamknij drzwi i nie wpu­
szczaj nikogo.

Następnie weszła do pokoju 
swego dziadka, prowadząc za sobą 
Morrela.

Noirtier siedział jeszcze w swym 
fotelu; gdy ujrzał wchodzącą wnucz 
kę, radość zabłysła w jego oku.

— Drogi dziadku — rzekła _ to­
nem niezwykłej powagi ■— wiesz 
już zapewnie że babka moja, mar­
grabina de Saint Meran zmarła 
przed paroma godzinami i że teraz 
z liczby tych, którzy mnie kochają, 
już tylko ciebie mam jednego na 
świecie.

W yraz największej czułości za­
jaśniał w oku starca.

 Tobie jednemu powierzać mo­
gę teraz wszystkie me smutki i na­
dzieje. .

Paralityk dal znak potwierdze­
nia, a wtedy W ąlentyna wzięła Mo­
rrela za rękę i przyprowadziła go 
do krzesła chorego.

Starzec z wyrazem zdziwienia 
spojrzał do nieznanego mu przyby­
sza.

Przedstawiani ci, dziaduniu 
pana Maksymiljana Morrela, syna 
kupca z M arsylji, o którym słysza­
łeś zapewne.

— Tak jest — przyznał starzec.
—* Ogólnie szanowane nazwis­

ko to tu  obecny pan Morrel może 
sławnem uczynić, ponieważ mając 
zaledwie trzydzieści la t życia jest 
już niemniej kapitanem Spahisów 
i oficerem Legji honorowej.

A teraz się dowiedz, dziaduniu 
drogi, — mówiła dalej Walentyna

klękając przed dziadkiem i wskazu 
jąc ręką Maksymiljana, — że ja  go; 
kocham i że pragnę zostać jego żoną. 
A  jeżeliby mnie chcieli zmusić do za 
ślubienia innego, to się raczej żabi 
ję, niż bym temu innemu przysię­
gać miała. Przychodzimy więc do 
ciebie oboje, dziadku drogi, byś był 
nam tarczą i obroną.

Noirtier nie dał jednak na proś­
bę tę znaku potwierdzenia, a tylko 
utkwił wzrok przenikliwy w Mor- 
relu, jakby chciał tym sposobem po 
wiedzieć: „zobaczymy".

Morrel zrozumiał natychmiast 
znaczenie tego niemego spojrzenia, 
a po chwili namysłu zwrócił się do 
W alentyny ze słowy:

— Pani, sama mi mówiłaś, iż o- 
bowiązkiem twoim świętym jest 
czuwać przy zwłokach swej babki. 
Nie zaniedbuj go więc, a mnie poz­
wól, bym z twym dziadkiem poroz­
mawiał nieco.

■— Tak — wyraził wzrok starca.
— A więc dobrze — powiedziała 

W alentyna. Pan Morrel zrozumie 
cię dobrze, dziaduniu drogi, ponie­
waż dużo mówiliśmy o tobie ze so­
bą.

Wtedy Morrel, jakby chcąc wska 
zać, iż są mu wiadome wszystkie 
sposoby, prowadzące do porozumie 
wania się z paralitykiem, wziął słew 
nik, pióro i papier i dopiero tak u- 
zbrojony, usiadł przed starcem.

L- — Pozwól mi przedewszystkienl 
rozpoczął rozmowę — powiedzieć;

sobie, kto jestem, jakim sposobem 
poznałem W alentynę i jakie mam 
względem niej zamiary.

Starzec przymknął oko na znak 
zgody. ■ ^

Morrel opowiadać zaczął jak w to. 
warzystwie poznał pannę de Yillo 
fort, jak ją  wyróżnił, ocenił, poko­
chał wreszcie, a także, jak W alenty 
na, samotna wszędzie, przyjęła na; 
koniec ofiarę jego miłości. Następ 
nie opowiedział skąd pochodzi, ja­
ką ma rodzinę i majątek, wreszcie 
— jakie są jego na przyszłość na­
dzieje.

Słuchając tych wynurzeń szcze­
rego serca, wzrok N oirtiera w yra­
żał niejednokrotnie swą aprobatę.

Gdy jednak Morrel swe opowia 
danie zakończył tem, iż W alentyna 
miała zamiar opuścić dom swego oj­
ca, ażeby się tym uchronić od zło 
żenią fałszywej przysięgi, starzec; 
wyraził swą naganę, wielokrotnem 
mruganiem powiek, co było niczem 
innem, jak słowy:

— Nie, nie, nie! Nie tak czynić 
należy.

c. "d. a



Obozy Setnie dla Kobiet.
Robotnice będą mogły spędzić zdrowo i pożytecznie swój urlop

Powiatowa komenda p. w. w Sos­
nowcu, podaje do wiadomości, że w ro­
ku bieżącym komitet społeczny przyspo 
sobienia kobiet do obrony k ra ju  orga­
nizuje dwa obozy letnie p. w. kobiet 
'a mianowicie: dwutygodniowy obóz
letni dla robotnie w Gródku nad Bu- 
ęiem, podzielony na cztery tu ry : I  tu ra  
trwa od 1. VI — 14. VI., II  tu ra  trw a 
od 18. VI. — 30. VI., I I I  tu ra  od 2. VII. 
ilo 18. VII., IV tu ra  od 18. — 3(1. VII.

Na powyższy obóz mogą być przyję­
te robotnice fabryczne w wieku od 16— 
35 lat.

K andydatki na obóz dla robotnic w 
Gródku winue złożyć deklaracje i do­
łączyć zaświadczenie z miejsca pracy, 
że jest zatrudniona i otrzym uje dwu­
tygodniowy urlop płatny.
Wpisowe na obóz dla robotnic w Gród 

ku, wynosi zł. 7., które należy wnosić 
ua konto P. K. O. 12071, lub przekazem 
pocztowym do komitetu — Warszawa 
ul. Krucza 20.

Kandydatki na obóz dla robotnic w 
Gródku otrzym ują na miejscu całkowi­
te umundurowanie,winny posiadać wła 
sne wyekwipowanie niezbedue na obozy

Wszystkie kandydatki, które ukoń­
czą kurs w obozie dla robotnic, muszą 
zobowiązać sie do pracy w dziedzinie p. 
w. i w. f. kobiet.

Zgłoszenia na obóz dla robotnic w 
Gródku (II, I I I  i IV  tura) winny być 
składane do dnia 8 czerwca b. r. do po­
wiatowej komendy p. w. w Sosnowcu.

Obóz letni dla młodzieży pozaszkol­
nej w Kozienicach trw a od dnia 1. V III 
— 25. V III b. r. Mogą być przyjęte 
dziwezęta wr wieku od 16 — 30 lat, z 
cenzusem minimum ukończenia szkoły 
powszechnej.

Kandydatki na obozy obowiązuje 
złożenie przepisowej deklaracji, które 
podpisują i zaopiujują władze organiz. 
stowarzyszenia do którego dana kan­
dydatka należy — potem bezpośrednio 
przesianie do komitetu społecznego 
przysp. kobiet do obrony k ra ju  w W ar­
szawie ulica Krueza 20.

Zgłoszenia u a  obozy dla młodzieży, 
pozaszkolnej w Kozienicach winny być 
złożone do dnia 15 czerwca b. r. do ko­
mitetu społ. przysp. kobiet, kandydatki 
niestowarzyszoue składają deklaracje 
do powiatowej komendy p. w. w So­
snowcu (Nowa 11).

Wpisowe na obozy młodzieży poza- 
szkol. w Kozienicach wynosi 25 zł. od 
osoby, które należy wpłacać na konto 
PKO. 12071 lub przekazem do komitetu 
(Warszawa, ul. Krueza 29).

Deklaracje tych kandydatek, które 
nie wniosą wpisowego nie bedą rozpa- 
trywaneKandydatkom nieprzyjętym ua 
kurs wpisowe zwraca sie, natom iast 
przyjętym, a nie przybyłym na kurs 
uie zwraca sie wpisowego.

Kandydatki na obóz młodzieży po­
zaszkolnej winny posiadać mundur i 
wyekwipowanie, a mianowicie: bluza, 
szarawmry, kostjum gimnastyczny, pas, 
kraw at — które to rzeczy można także 
nabyć na miejscu za odpowiednią opła­
tą.

Kandydatki na powyższy obóz win­
ny wykazać sie odpowiednim stanem 
zdrowia, który stwierdza lekarz przez 
szczegółowe badanie i ogólną opinje.

Kandydatki, których stan zdrowia 
po przybyciu na obóz zostanie uznany 
przez lekarza obozowego za niedosta­
teczny — bedą usuwane.

Koszty przejazdu w tym wypadku 
ponoszą władze stowarzyszenia, pole­
cające daną kandydatkę.

Przyjęte kandydatki korzystają z 
bezplatnyeh przejazdów wojskowych. 
Rozkazy wyjazdu na obóz, otrzymują 
kandydatki z miejscowej powiatowej 
komendy p. w. po okazaniu przyjęcia 
aa obozy.

Wszelkich wyczerpujących wyjaś­
nień w tej sprawie udziela powiatowa 
komenda n. w. w Sosnowcu (Nowa U) 
codziennie od godziny 11 do 12-ej.

*  #  *

W roku bieżącym komenda naczel­
na organ, przysp. kobiet do obrony 
kraju organizuje miedzy innerai nastę­
pujące obozy letnie:

Kurs niższy instruktorski dla kan­
dydatek na komendantki jednostek p. 
w. kobiet w Koszownikach nad Niem­
nem od 14.V do 25.V III br.

Kurs niższy instruktorski dla nau­
czycielek szkół powszechnych w Ko- 
szownikaeh nad Niemnem od 30.VI — 
25. VIII,

Na kurs niższy instruktorski dla 
kandydatek na komendantki jednostek 
p. w. kobiet, mogą być przyjęte kandy­
datki nieposiadająee żadnego przeszko­
lenia p. w. — nauczycielki, lub maturzy 
stki z miejscowości, gdzie mogą być 
hufce szkolne.

Na kurs niższy instruktorski dla na­
uczycielek szkół powszechnych, mogą 
być przyjmowane nauczycielki ze 
szkół miejskich i małomiasteczkowych, 
gdzie teren pracy p. w. kobiet bodzie 
młodzież pozaszkolna i szkoły po­
wszechne.

Kandydatki na wymienione kursy 
obowiązuje złożenie przepisowej de­
klaracji, w której należy zaznaczyć na 
jaki kurs w jakim  czasie dana kandy 
datka sie zgłasza.

Podpisaną i zaopinjowauą dekla­
racje składają bezpośrednio władze or­
ganizacyjne danej kandydatki wraz z 
jej książeczką w. f. i p. w. przez ko­

mendę okręgową org. przysp. kobiet 
do obrony k ra ju  (Kraków, A leja K ra­
sińskiego 32 I p.) do komendy naczel­
nej. Zgłoszenia winny być nadesłane 
do dnia 22 m aja br.

Wpisowe wynosi ua kurs niższy in­
struktorski dla kandydatek na komen­
dantki jednostek pw. 40 zł. na kurs 
dla nauczycielek szkół powszechnych 
25 zł. i winno być wpłacone na konto 
PKO. 18759 org. przysp. kobiet do obro­
ny kraju.

Kandydatki winny posiadać umun­
durowanie według obowiązujących prze 
pisów- oraz wyekwipowanie następu­
jące: kostjum kąpielowy, bieliznę po­
ścielową i osobistą, menażką lub mi­
seczką, przybory do jedzenia, mycia, 
czesania, pisania i szycia. Pożądany 
jest sweter, koc, siennik i jasiek.

Bliższych inform acyj udziela powia­
towa komenda p. w. w Sosnowcu, ulica 
Nowa 11.

Tydzień lotniczy w Kielcach.
IMPONUJĄCY POCHÓD. — KOROWÓD UDEKOROWANYCH 

SAMOCHODÓW. — POKAZ NAPADU LOTNICZEGO.
Tydzień lotniczy w Kielcach roz 

poczęty został imponująco. Złożyło 
się na to szereg przyczyn, które w 
całości przyniosły nadspodziewane 
rezultaty.

W pierwszym rzędzie przepiękna 
pogoda, która trwała przez cały 
dzień, następnie doskonale i pomy­
słowo zorganizowane imprezy przy­
czyniły się do okazałości.

Już w sobotę przez cały dzień 
na ulicach miasta sprzedawane były 
nalepki do okien i wydawnictwa 
LOPP. Wieczorem przez ulice prze­
ciągnął capstrzyk z orkiestrą i po­
chodniami.

W niedzielę już od wczesnego ra 
na na ulicach panował niezwykle o- 
żywiony ruch.

Miasto przybrało odświętny wy­
gląd. Okna udekorowane nalepka­
mi, n a ..ulięaęh. odpowiednią.napisy, 
propagandowe. Obok cukierni Su-' 
deńskiego urządzona została zbiór­
ka dobrowolnych datków od przejeż 
dżająeych przez ulicę pojazdotv i sa 
mochodów-

O godz. 10 rano w kościele gar­
nizonowym odbyło się uroczyste na­
bożeństwo, celebrowane przez ks. 
płk. Cieślińskiego, z udziałem przed 
stawieieli władz wojewódzkich, 
miejskich, wojska, policji, organiza- 
cyj przysposobienia wojskoweso, or 
ganizacyj społecznych i kultural­
nych, straży, związku strzeleckiego, 
szkół i t. p. ze sztandarami i orkie­
strami.

Po nabożeństwie uszeregował 
się wspaniały pochód. Brały w nim 
udział oddziały wszystkich powy­
żej wymienionych organizacyj, poza 
tern olbrzymi wąż aut prywatnych 
i taksówek pięknie przybranych zie 
lenią i kwiatami. Pięknie wyglądał 
korowód cyklistów, z pięknie ude­
korowanymi rowerami.

Z samochodów na wyróżnienie

Roczne, sprawozdawcze zebranie członków banku
powszechnego w Dąbrowie,

Odbyło się roczne sprawozdarv- 
cze zebranie członków banku pow­
szechnego w Dąbrowie z udziałem 
60 członków.

Zebranie zagaił prezes rady nad­
zorczej p. Urbańczyk, przewodni­
czył p. Trzęsimiech, sekretarzował 
p. Cebula. Asesorowie pp. Fabrycy 
i Mazurkiewicz.

W sprawozdaniu zarządu p. Kie 
ki referował obszernie działalność 
banku, który z powodu kryzysu go 
spodarczego i ciasnoty gotówkowej 
musiał wyczerpać wszystkie środki, 
aby uchronić bank od strat, co w zu 
pełności osiągnął, gdyż strat niema, 
a jest minimalny zysk.

Obrót kasowy za r. 1929 wyniósł 
ogólnie 889.196.92 zł.

Zebrani z zadowoleniem przy jęli 
sprawozdanie zarządu, wyrażając 
podziękowanie zarządowi i radzie 
nadzorczej za uczciwą i ofiarną pra 
cę dla dobra instytucji i uchronienia 
członków od strat. Jednogłośnie u- 
dzielono zarządowi i radzie nadzor­
czej absolutorjum.

Z powodu wylosowania w myśl

statutu 3 członków rady nadzorczej 
jednogłośnie powołano ponownie pp. 
Paluchiewicza, Kubickiego i jako 
nowego członka p. Żurawi eckiego.

Do zarządu na miejsce ustępują­
cego p. Ciszka powołano dotychćza 
sowego członka rady nadzorczej p. 
Zygmunta. Skład zarządu: pp. 
Landsberg, Kicki i Zygmunt.

Skład rady nadzorczej pp.: Piotr 
Urbańczyk, Stanisław Urbańczyk 
Czerneda, Paluchiewicz, Cebula, Ku 
bicki, Lewicki, Żurawiecki, Zych.

Związek rewizyjny w Katowicach 
jako czynnik nadzorczy i kontrolu­
jący działalność banku, mając peł­
ne zaufanie do osób kierujących 
działalnością banku, nie uważał za 
potrzebne przeprowadzenie kontroli 
banku, co zebrani przyjęli do wia­
domości.

Z zysków banku uchwalono je ­
dnogłośnie wniosek p. Kicki ego Ro­
mualda, aby zł. 20 wyasygnować na 
sierociniec powiatowy im. marsz- 
Piłsudskiego, oraz 50 zł. na amorty­
zację, resztę przelać na fundusz za­
sobowy.

(ol) Osobiste. Inspektor pracy 21 
obwodu, inż. Wiśniowski, po powrocie, 
z urlopu, rozpocznie urzędowanie z 
dniem 23 bm.

(ol) Wiece posła Kwapińskiego. W d, 
18 bm. poseł Kwapiński (PPS.) urzą-. 
dził dwa wiece polityczne, jeden w, 
Bolesławiu, a drugi w Sławkowie. Na' 
wiecach poruszana byki jedna i ta  sa' 
ma sprawa: przekroczeń budżetowych
b. m inistra Czechowicza, zajścia z of i 
cerami w sejmie, zaostrzenie opozycji 
przeciwko marszałkowi Piłsudskiemu 
i t. p.

Żadnych rezolucji nie uchwalono.
(ol) Pożar w Racławicach. W nocy 

z 17 na 18 bm. wybuchł pożar wT domu 
Walentego M irka w Racławicach, gm, 
Rabsztyn, Ogień przerzucił sic na 
sąsiedni dom Leona Stacha. Obydwa 
gospodarstwa padły pastwą płomieni, 
przyczem spalił sie również inwentarz 
martwy, zboże i t.. d.

Przyczyna pożaru: niezabezpieczo-
nie otworu w kominie po napaleniu w 
piecu chlebowym.

(ol) Pożar w Łanach Wielkich. 17-go 
bm. wskutek niezbadanej przyczyny 
spaliły sie stojące obok siebie domy Ja  
na Gawinka i P io tra Żerki w Łanach 
Wielkich, gm. Żarnowiec.

zasługują gustowną i piękną dekora 
cją samochody fabryki „Ludwi­
ków".

Pochód przemaszerował ulicami 
miasta, poczem udał się na Plac 
Wolności, na którym odbył się po­
kaz napadu lotniczego. Oddział żoł­
nierzy zaatakowany przez kilka 
krążących nad placem samolotów 
ilustrował obronę lotniczą.

Pod osłoną dymów samoloty bez­
ustannie były ostrzeliwane. Na da­
chach kilku domów umieszczono ka 
rabiny maszynowe, które również 
gęsto ostrzeliwały samoloty.

W czasie napadu przybyła straż 
ogniowa demonstrowała pokaz obro 
ny gazowej i ratownictwo ludzi i 
palących się domów, wskutek rzu­
canych z samolotów bomb. Baterja 
armat 2 p. a. p. wysyłała co chwila 
serję strzałów,' które wstrząsały 
miastem.

Przelatujące samoloty, krzątani­
na oddziału wojska w olbrzymich 
kłębach dymu, który rozpostarł swe 
skrzydła na całym placu, a następ­
nie bezustanny huk wystrzałów, wy 
warł na widzach wielkie wrażenie.

Ogłuszający huk strzałów ar­
matnich i karabinowych, turkot sa 
molotów mieszały się z sobą, two­
rząc przedsmak prawdziwej woj­
ny lotniczej i gazowej.

O wrażeniu, jakie wywarł na 
licznie zebranych widzach pokaz 
wojny gazowej, świadczy fakt, że 
w niektórych punktach placu wy­
nikł formalny popłoch.

Po południu o godz. 3 na boisku 
„Sokoła" odbyła się zabawa ludowa, 
urozmaicona szeregiem miłych a- 
trakeyj i niespodzianek z połącze­
niem loterji fantowej.

Na ulicach miasta przez cały 
dzień odbywała się sprzedaż znacz­
ka oraz wydawnictw LOPP.

Odznaczenia
członków straży ogniowych 

wof. kieleckiego.
Związek straży ogniowych woj. kie 

leckiego przyznał:
Listy pochwalne: Aleksandrowi Gra 

bińskiemu z Kielc, inż. Emilowi Rles- 
kiemu z Ćmielowa, Stanisławowi Wę 
dzisze z Dąbrowy.

Znaki za wysługę la t 50: Emilowi
Winterowi, naczelnikowi S. P. O. w, 
Niwce, okr. będzińskiego.

Znaki za wysługę ia t 45: S. P. O, 
w Radomiu: W alentemu Iiochowskie 
mu, szeregowcowi, Władysławowi Leś- 
niowskiemu, szeregowcowi, Sylwestro­
wi Rutkowskiemu.

Znaki za wysługę lat 40 S. P. O. w 
Radomiu: Janowi Gajewskiemu, pluto 
nowemu, Józefowi Gaworkowi, szere­
gowcowi, Edwardowi Winogradzkie- 
mu, szeregowcowi.

Znaki za wysługę lal 35: Stanisła- 
wi Wędzichowi, naczelnikowi S.P. O. 
w Dąbrowie Górn. S. P. O. w Rado­
miu: Wojciechowi Kuście, szeregowco­
wi, Jakóbowi, Papiewskiemu, szere­
gowcowi, Zdzisławowi Przyjatkowskie- 
mu, prezesowi zarządu, Józefowi Ma­
chalicy, zast. naczelnika S. P. przy 
fabr. „Dietel“ w Sosnowcu

Znaki za wysługę la t 30: Henrykowi 
Langiemu, naczelnikowi S. P. przy 
zakł. „Solway“ w Grodźtu. S. P. O. w, 
Radomiu: Kazimierzowi Pawlikowi, do 
wódcy oddziału, Szczepanowi Węgo­
rzewskiemu, szeregowcowi.

Znaki za wysługę la t 35 S. P. O. w 
Ćmielowie (okr. opatowskiego): Jerze­
mu Sroczyńskiemu,wiceprezesowi, Anto 
niemu Zuchowiczowi,szeregowcowi, Jó 
zefowl Zuchowiczowi, sygnaliście. S. P. 
O. w Radomiu: Juljanow i AJboszcie, 
szeregowcowi, Mordce Giersztajnowi, 
szeregowcowi, Józefowi Kucharskiemu, 
szeregowcowi, Teofilowi Kwiatkowskie 
mu, szeregowcowi, Edwardowi Podlew, 
skiemu, szeregowcowi, Franciszkowi 
Tomczykowi, szeregowcowi, S. P. przy 
fabr. „Dietol" w Sosnowcu, (okr. będziń 
skiego), Józefowi Cichoniowi, plutono­
wemu, Kacprowi Flaszy, sierżantowi, 
Michałowi Jurkowi, szeregowcowi.

Znaki za wysługę lat 20, S. P. O. w. 
Ćmielowie (okr. opatowskiego): Bole­
sławowi Cieleckiemu,gospodarzowi, Jó 
zefowi Dańce, szeregowcowi, S tanisła­
wowi Dańce, szeregowcowi, Janow i 
Embingerowi, członkowi orkiestry, Pio 
trowi Zuchowiczowi, szeregowcowi,. S. 
P . O. w Dąbrowie Górniczej okr. bę­
dzińskiego): Stanisławowi Cieplakowi, 
szer., Jozefowi Kubiczkowi, sierżantowi 
S. P. O. w Radomiu: Janowi Pazdouo- 
wi, członkowi komisji rewizyjnej, Jan  o 
wi bajdzie, sekcyjnemu, Józefowi Suł­
kowi, szeregowcowi. S. P. przy fabr. 
„pietel“ w Sosnowcu, (okr. będziń­
skiego): Jakóbowi Marchewce, sekcyj­
nemu, Jakóbowi Zimnemu, szeregow­
cowi.

Znaki za wysługę la t 15 S. P . O. w 
Ćmielowie, (okr. opatowskiego): K aro­
lowi Kolbutowi, kapelmistrzowi, Toma 
szowi Niedbale, szeregowcowi. S. P. O. 
w Dąbrowie Górniczej, (okr. będziń­
skiego): Michałowi Przybyłe, do w. od 
działu. S. P. O. w Przyrowie, (okr. czę­
stochowskiego): Franciszkowi Wie­
czorkowi, członkowi zarządu. S. P. O. 
w R adom iu: Józefowi Flor!t,owi, dow. 
oddziału, Stefanowi Francuzowi, szere 
goweowi, Stanisławowi Grochulsł riomu, 
sekcyjnemu, Franciszkowi Kaczmar­
skiemu, szeregowcowi, Janowi K ali­
nowskiemu, p. o. gospodarza, Józefowi 
Lisowi, szeregowcowi, Walentemu U -  
kleji, dow. oddziału, Leonowi Zawiszy, 
szeregowcowi. S. P  przy fabr. „Dietel11 
w Sosnowcu, (okr. będzińskiego): Stani 
sławowi Janoszce, szeregowcowi.

c. 1 n.

W A P N O
palone w bryłach l-.na gatunku, polecają 
do natychmiastowej dostawy po cenach 

konkurencyjnych. 
CZELADZKIE K2  A  cc
WAPIENNIKI 5 J O ^ s T f i i Ł » A l ,

S osnow iec ,  3-go  Maja 5. — Telef. 1-59



Str 6.

Zbycie gospodarcze.
OlfELbA

Warszawa 20.5
Londyn 43.35 
Nowy v  8.9G9 
Paryż 34.93 
Wiedeń 1/ 75 
Praga 26,44 
Belgia 124.62 
S z w a jc a r ia  '-Ą4B 
Holandja 3?8 60 
Stokholm 2i9./9 
Berlin 212,81
Doi. Wars-/, ni. obr. 8. 8 8/4 
i % Poż. Dolarowa 6?,0) 76.0 
&«•/, Poż. Konwersacvjna ao,00
t% Poż. Inwestycyjna I I 1,0 — ' l ' - 70

Ziemsk. Krem t  ■> ,00 .-6.00 
Tendencja niej'ednolita

A K C i t  
Warszawa. 20.5.

Bank Polski 172,00 
Banie Dyskoniowv 116,00 
Bank Handlowy 110. 0
!VU!K spó1 "ItoDk. 72, 0 
Splrylus 24.25 
Starachowice 20.00 £0.25 

a 4,/o
V1 odrze’ów 11,00 
L i l p o p  27,6 —
Wenie* 0.)

Tendencja niejednolita

Humor.
ZAM IANA.

— Słyszałam  Lusieńko, że chcesz swą 
podróż poślubną odbyć w aeroplanie'? 
Czy chcesz zrezygnować z czarujące] 
jazdy  przez tu n e le1?

— W cale nie! Poproszą pilota, aby 
leciał przez najciem niejsze chm ury.

A LTERN A TY W A .
— Ten budynek do m nie należy.
— H m . A  cóż to  w łaściwie za budy­

nek?
— To jeszcze nie zostało zdecydowane. 

Jeżeli znajdą kandydata , bądzie to  w il­
la Jeżeli zaś nie zgłosi sią żaden loka­
tor, zużytkuje  go n a  stodołą.

SPO K O JN Y  LOKATOR.
Guzik przyszedł do gospodarza ze 

skargą. ,
— W ie pan, że w ty m  domu nie mo­

żna w ytrzym ać. N aw et w nocy nie po­
tra f ią  zachować sią spokojnie. O godzi­
nie 2 w nocy ta k  hałasow ali, że m yśla­
łem, iż su fit zwali m i sią na  głową. Tu­
pa li nogam i i  w alili laskam i w podło - 
g'Q ! ’ '

— To rzeczywiście w yjątkow y nie­
tak t, — odrzekł gospodarz ze współczu­
ciem . — N atu ra ln ie  m usieli pana zbu­
dzić? . .

—■ Nie, jeszcze nie spałem . Siedzia­
łem spokojnie i g ra łem  na  saksofonie.

P R Z Y C Z Y N A .
— P an ie  doktorze, mam takie dziw­

ne swądzenie skóry na  tw arzy. Co m am  
uczynić, by tem u zapobiec? _

— P a n i nic, ale proszą powiedzieć 
swemu narzeczonem u aby  sią dokład­
niej golił.

Walne zgromadzenie ochotniczej straży ogniowej
w Czeladzi.

O W OCNA D Z IA Ł A L N O ŚĆ  ZA RZĄDU . — U Z N A N IE  D L A  DŁUGO­
L E T N IE G O  N A C Z E L N IK A . —  R E Z O L U C JE  I  U C H W A Ł Y .

W sali kina „Czary“ odbyło się 
-walne zgromadzenie ochotniczej 
straży ogniowej przy udziale 93 
członków.

Zebranie zagaił prezes inż. Raź- 
niewslri. W prezydjum zasiedli: sę­
dzia Herman — przewodniczący, 
Władysław Kowalski — sekretarz, 
Jan Konieczny, Jan Sztuka, Teo­
dor Łakomik i T. Mackoó jako ase 
sorowie.

Po wyborze prezydjum zebrani 
uczcili pamięć zmarłych członków 
Jana Gorgola i Jana Hetmauczyka 
przez powstanie zumiej sc.

Następnie złożyli sprawozdanie 
zarządu i budowy strażnicy — inż. 
Raźniewski, rady sztabowej —Cze­
sław Mandat, gospodarcze A. 
Majcherczyk, orkiestry — Hanak, 
kom. rewizyjnej — E. Koch.

Ze sprawozdania komitetu budo­
wy wynika, że straż, mimo dużych 
trudności finansowych zdołała jed­
nak doprowadzić nowobudujący 
się gmach do stanu zupełnej używał 
noścń Ogólny koszt budowy strażni 
cy od roku 1923 do r. 1929 wyniósł 
zł. 233.623,99. Zobowiązania stra­
ży w końcu roku sprawozdawcze­
go wynosiły zł. 48.014 i 35 gr.

W okresie sprawozdawczym 
straż niosła pomoc bliźnim w 2-ch 
powodziach i w 10-ciu wypadkach 
pożaru, brała udział_ we wszystkich 
uroczystościach miejscowych, oraz 
zorganizowała dla swych członków 
wycieczkę na P. W. K. w Poznaniu. 
W ubiegłym roku za wyjątkową pil 
ność wyróżniono i nagrodzono Fran­

ciszka Marca, Stanisława Watołę i 
Bronisława Nowackiego.

Na wniosek kom. rewizyjnej, ze 
brani udzielili zarządowi absolutor- 
jum i wyrazili podziękowanie za o- 
wocną pracę długo niemilknącemi 
oklaskami.

Z kolei przystąpiono do wyboru 
naczelnika, członków zarządu i kom. 
rewizyjnej. W dowód uznania za 
długoletnią i  owocną pracę dotych­
czasowego naczelnika p. Teodora 
Łakomika mianowano dożywotnim 
honorowym naczelnikiem, a na czyn 
nego naczelnika wybrano p. Czesia 
wa Mandata, zaś na zastępcę Niko­
dema Madlę. Na miejsce ustępują­
cych członków zarządu wybrano: 
inż. Raźniewskiego, R- Lewandow­
skiego, a do kom- rewizyjnej: Józe­
fa Tajchmana, Edwarda Kocha i 
Piotra Wajgla.

Następnie uchwalono zwrócić się 
do rady miejskiej z prośbą o zrzecze 
nie się miasta na korzyść straży 
pobieranego podatku od biletów z 
kinoteatru „Czary" oraz, by miasto 
opłacało abonament telefoniczny; 
upoważniono zarząd straży do za­
ciągnięcia pożyczki w sumie 30.000 
zł. na spłatę zobowiązań. W końcu 
zatwierdzono preliminarz budżeto­
wy na rok 1930-31 w przychodach i 
rozchodach na sumę 93.072 zł. Spra­
wę utworzenia kasy pogrzebowej 
przekazano do opracowania zarządo 
wi, który przedstawi swoje wnioski 
w tej sprawie na najbliższem wal- 
nem zgromadzeniu.

48 GODZIN
tańczyć m ożna bez zm ęczenia, 

jeżeli się używa
Hm *

Soli do nóg Jana
D ostać w  aptekach, sk ładach  aptecz- 

—  nych i perfum erjach. —

Na kredyt... Na kredyt.
Firma nasza znajdująca się w Łodzi, 

k tóra posiada wszelkie towary m anufaktu­
rowe z pierwszego źródła, założyła dział 
kredytowy, w której możecie otrzymać ca­
łą odzież dla siebie i swojej rodziny. Po 
cenach najtańszych i najdogodniejszych wa- 
runi' ach.
Adresować Firma „ W Y 6 0 D P O L "
prosimy: ŁODŹ, skrz. poczt. 60.

UWAGA: Za nadestanie znaczka poczto­
wego za 25 gr. wysyłamy pros­
pek t oraz cennik bezpłatnie.

w w w w w w w ®

Magistrat miasta Bę d z i n a  ogłasza nniejszem

K O N K U R S
na dostawę mebli dla dwóch nowobu- 

dujących się szkół.
Oferty w zalakow anych kopertach, należy składać 

do Magistratu (Biuro Olówne) do dnia 31 b. m.
W szelkich informacji udziela Wydział Szkolny Ma­

gistratu (Pokój Nr. 10).
MAGISTRAT.

ŻOŁĄDEK -  
to stróż zdrowia
regulują go i łagodnie przeczyszczają

Pigułki przeczyszczające
ze sfinksem

Apteki W. B orow skiego
W arszaw a, Jerozolim ska 59.

U W A G A !  Kursy Szoferów Mechaników UWAGA!
P ro w ad z o n e  przez  d y p lo m o w a n eg o  flz. m echan ika  S tan is ław a Konopkę.

Kursy wyszkolają szoferów mechaników bez różnicy fachu od la t 18-tu w ten 
s D O B ó b  że każdy słuchacz po ukończeniu kursu umie doskonale przeprowadzić 
wszelką reperację samochodu jak  również usuwać wszelkie defekty w “rodze-

Celem naszym i główną zasadą jest dać swym słuchaczom gruntowną naukę 
fachowo szoferską która niezbędnie jest potrzebna w eelu otrzymania dobrej posady.

Kursy posiadają swoje w arsztaty we własnych budynkach w których słuchacz 
zostaje wyszkolony na dobrego fachowca. Opłata za kurs 150 zł. p łatne ratami.

Do nauki jazdy są różnego typu samochody, a jazda jest codziennie dla każdego
słuchacza bezpłatna. B e z ro b o tn e  mają ulgi. . ZARZAD
Zapisy codziennie od 9-ej rano do 9 ej wieczór. Kurs obniżony o 20 /„ ZAKZ.ĄU

USUWAJA UPORCZYWY 
BÓL GŁOWY

J2Y8K0 WYWIERAJĄC SWDJE KIKABE
PR0SZK)

OD BÓLU GL0V/Y
OLA DOROSŁYCH

w  T A B L E T K A C H
MAGISTRA A.BU KO WS KI EG O,  h

OPAK0WANIĘ W  MAŁYCH DOGODNYCH 
PUDEŁKACH PO DWADZIEŚCIA TABLETEK um uA.m -  ŻĄDAĆ w APTEKACH

Nr. 134.

OBRÓBKA BURAKÓW .
Zasadniczym  w arunkiem  wysokiego 

plonu buraków  jes t obróbka dokonana 
w porę. A by ją  było m ożna na czas 
wykonać, m usi ona być u łatw iona 
przez uprzednie wyczyszczenie roli, 
P rzeryw ka  w inna być dokonana jak n a j 
wcześniej—ostatecznym  term inem  prze 
ry w k i je s t 1 czerwca. B y przeryw kę 
przyspieszyć, z dobrym  rezu lta tem  w 
n iek tórych  okolicach przecina się rzę­
dy buraków  co 6—8 cali m otyezką o 
szerokości ostrza rów nież 6—8 cali, za­
leżnie od odległości, w jak ie j się chce 
m ieć pojedyncze burak i. Po dokonaniu 
przecinki całego pola, p rzystępu je  się 
dopiero do ręcznej przeryw ki. P rzecin  
ka  w pływ a doskonale na  skruszenie 
skorupy, więc również i na zatrzym anie 
wilgoci w roli. P rzy  obróbce buraków  
ważnem je s t pozostaw ienie p rzerw a­
nych buraków  (o ile nie zostaną użyte 
do flaneow ania), czy też w yplenionych 
chwastów m iędzy rzędam i — luźno — 
nie na  kupach. P rzyczynia się to do tak  
pożądanego ocienienia roli.

Od 30 lat na straży szieeka 
stoją:

P u d e r ,  M y d ło  i K rem  
B E B E  S Z O F M A N A

PO TRZEBN A  zdolna ekspedjentka do
b ufe tu  I-II k lasy  w Sosnowcu. _
PO TRZEBN A  in te lig en tn a  panna do 
gospodarstw a od zaraz. Szarff, Modrzę
jow ska 3 tel. 6-05. ________ _
C H ŁO PIEC  do b iu ra  potrzebny Saper,
i Syn, M ałachowskiego 4.   _____
PO TRZEBN A  zdolna p anna  do szy­
cia i  uczenica. P racow nia  sukien „Ma 
r j a “, Sosnowiec, M odrzejew ska N r
27, II p. __________________
li  W AGA KANDYDACI NA K IE R O W ­
CÓW SAMOCHODOWYCH! K ursy  
in ży n ie ra  K lebera szkolą na zdolnych 
szoferów - m echaników. W łasne war- 
sztaty . Nowe sześciocylindrowe sa.no-. 
chody. D ługoterm inow e sp ła ty  ra tam i. 
Zapisy  codziennie. Sosnowiec, W arszaw  
ska 22. Zawiercie, 3-go M aja  21. Bielsko 
B iała. Nad N iw ką 52.

DROBNE OGŁOSZENIA

Kupno i i p rzed at. |g |§ §

L O K A L E

prosperującą. Cena przystępna. 
Sielecka 3 tel. 12.60.

Ul.

DO sprzedania m otocykl u  J a n a  W ar- 
wasa w K azim ierzu, kolon ja  Grabocm 
dom W arszaw skiego Tow arzystw a.
AUTODOROŻKA, lim uzyna 4-eh oso­
bowa m ark i „Chevrolet" do sprzeda­
n ia  D ąbrow a. H erom ińska 7. B ednar­
czyk Antoni.

Z gubione dokum enty

F E R S T E R  F ranciszek  zgubił kar, 
zwolnienia, w ydaną przez R .K JJ. Sos-
nowiee,______________________ ______
K t H t ń j ;  Józef zgubił ' książeczkę ka­
sy chorych w ydaną w Sosnowcu. 
CIEM NY M ieczysław zgubił k a rtę  re­
je s tracy jn ą  w ydaną w Sosnowcu. 
D O BIECH  A ntoni zgubił świadectwo, 
górnicze wydane przez kopalnię ,,Hr. 
R enard".  .
JU R E K  Feliks zgubił książkę wojsko- 
wą, w ydaną przez P . K. U. Sosnowiec
C Z A JK O W SK I Teodor zgubił książecz­
kę w ojskow ą i k a r tę  m obilizacyjną 
w ydane przez P . K. U. Sosnowiec. 
P Ę K A L S K I K aro l zgubił książeczkę 
kasy  chorych, w ydaną w Sosnowcu. 
ZA G IN ĘŁA  książeczka w ojskow a/K o­
cot F ranciszek, w ydana w P . K. U
Będzin.   _________ ________
JA N K O W SK I M ieczysław zgubił le­
g itym acje  zasiłkow ą w ydaną przez fun 
dusz bezrobocia w m. Będzin.________
G A JO S Leon zgubił w yciąg z ksiąg 
ludności w ydane w Gołcach, portm o-
netkę i 36 zł. _________ ___________
SZULC M ieczysław zgubił w yciąg z 
k siąg  ludności w ydany w Piotrkow ie.

Ił O 2  N E ,

DO w ynajęcia parę  m ieszkań podwój- 
nych, słoneczne i duże i sklep z m ieszka 
niem. W iadomość na  m iejscu: Sosno- 
wiec, ul. S zpita lna 12, dom własny. 
P O SZ U K U JE  się dwa pokoje z kuch­
nią. Zgłoszenia a o A dm in istrac ji R a ­
dom pod N r. 403. _ _ _ _ _ _
B B T  POSADY i PRACE

PR Z Y JM Ę  chłopca n a  p rak tykę  n a j­
chętniej z Pogoni. Zakład G alau tery j- 
no - in tro lig a to rsk i J a n  Duda, Sosno­
wiec, D ęblińska Nr. 5.

DO EGZAM INÓW  i repotyeyj można 
najskuteczniej być przygotow anym  
bez pomocy korepety tora , używ ając 
pomocy szkolnych W ajnera . K ata log  
n a  żądanie w ysyła  g ra tis  W ydaw ni­
ctwo „Pomoc Szkolna" W ajnera . W ar 
szawa. B ielańska 5/60.   -
OSTRZEGAM  lokatorów , ażeby w strzy 
m ali jedną  siódm ą część loka to r nego 
sukcesorstw a po ś. p. S tefan ie  H alacz- 
ku. J u l  ja  Kocem ze swym  mężem będą 
odpow iedzialni przed sądem  za p rz y ­
właszczenie i pobieran ie  przez 5 la t 
jednej siódm ej części lokatornego p rzy ­
padającego n a  A nastaz ję  Dąbrowską. 
A nastaz ja  D ąbrow ska, Zawiercie, v \a i- 
ty, domy fabryczne H ulezynskiego. 
NOWY k u rs  k ro ju  szycia b. profesora 
P a ry sk ie j A kadem j i K. Lew anskiego 
p rzy jm u je  zapisy  do 23.5. N iw ka, 1 ma-
ja  28.__________ . _____ ______— —
W ITO LD ZIE! Nie naw alaj...

______________Przyjaciele .
D N IA  22 m a ja  o godzinie 4 po po­
łud n iu  w m agistrac ie  m. Czeladzi odbę 
dzie się licy tac ja , na  w ydzierżaw ienie 
łąk i pod M ilowicam i ta k  zwany „okręt 
K om itet W łaścicieli G run tów.
Z a w i a d a m i a m  B a n k  L u d o w y  

w  B ę d z i n i e ,
że weksel w ystaw iony przez M. W., na  
sumę zł. 870 —nie żyrowałom  i mimo 
zaw iadom ienia B anku z dn. 17-go, m aja  
za takow y nie odpowiadam. J a n  Ł u­
kasik.

W y d a w c a :  H e le n a  M nosiorska .
Druk, „Expresu Z agłęb ia"  Sosnow iec, u>. T ea tra ln i l  te!. 4 - 1 *


